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PRENUMERATA w Krakowie 
І Podgórzu miesięcznie К. 1:40 
m odnoszenie do domu doplaca się 20 balerzy. 
Na prowincyi miesiącznia K. "50 
Prenumerata za granicą: 
miesięcznie 1 mk, КО fen., 9 franki KO ot. 


=== (GŁOSZENIA === 
Na pierwirej stronie przed 
tekstore za wiersz petitu 1 K, 
ogłoszenia na czwartej stro- 
nie ea wiersz petitu po 20 
Nadaslane ra wiersz 60 h. 
Inaeraty prowadzi w swaina 
zarządzia р. Bt. Gyrankia- 
wioz, Ш. éw. Jana |. 30 

pod „Pawiem” od 8 r.do 3 
x wyjątkiem niedzioi i wię 


Na Lwów aklad i ekspe.lroyng 


Agencya Sokołowskiego 
— Pasaż Hausmana 9. = 


REDAKCYA і ADMINISTRACYA: 
ul. Zacisze 7 (obok gmachu atarostwa) 
Telafon Nr. 512. - 


„Nowiny“ wychodzą codziennie z wyjątkiem poniedziałków i dni poświątacznych. 


0 prawa człowieka. 
Robotnicy do cara. 


W stolicy carów wzbiera fala rewolucyi 
jak potop. Panuje tam nastrój tak entu- 
zyastyczny, jak ongi w Paryżu, gdy w Zgro- 
madzeniu Narodowem hr. Mirabeau wo- 
łał, że wysłańcy ludu nie lękają się ba- 
gnetów królewskich, Obok inteligencyi ro- 
syjskiej, która żąda konstytneyi, slanęła 
dziś olbrzymia armia strejkujących robo- 
tników petersburskich, którzy we wszyst- 
kich warsztatach poniechali pracy, aby wy- 
walczyć sobie prawa człowieka, Robotni 
cy, па których czele stoi podobno pop Ge- 
orgij Gapon, młody ksiądz, płomienną wy- 
mową i poświęceniem przypominający da- 
wnych męczenników idei wolności, wysłali 
da cara pełycyę, której tekst według tele- 
gramu zamieszczamy poniżej i zamie- | 
rzają w zielę urządzić — hez broni! 
olbrzymi pochód demonstracyjny przed pa- 
łac cara-samodzierżcy. . 

Petersburska petycya robotnicza jest 
wspaniałym dokumentem, Czytając jej sło 
wa, niepodobna oprzeć się wrażeniu, że to 
potęgą niezwalczoną przemówiła otchłań : 
dusza zgnębianego ludu. 

A ten robotnik peiersburski różni się 
od swego brała, sankiulota paryskiego, któ 
ry przed stu laty już ezuł swoją potęgę i 
gdy od króla swego żądał praw ludzkich, 
to mówił z hardo podniesioną głową i gra 
ził swą siłą. Robotnik petersburski w pe- 
tycyi swej mie grozi, lecz głosi, że woli um 
тові, niżli żyć tak dalej w upodłeniu mie 
woli, wydany na łup bezprawia i tyrań- 
stwa. 

Chcąc zrozumieć należycie brzmienie pe- 
tycyi, trzeba sobie uzmysłowić położenie 
nietylko robotnika, ale każdego obywatela 
„nieprawomyślnego* w Rosyi {t zn. takiego, 
który nie myśli tylko o sobie, nie bierze 
łapówek i czuje się człowiekiem, a nie 
stupajką). Otóż pierwszy lepszy policyant 
może takiego człowieka zabrać do cyrkułu, 
wybić mu zęby, połamać mu żebra — a 
poszkodowanemu nigdzie poskarżyć się 
niepodobna... 

Człowiek zamożny jeszcze łapówką јако 
tako sobie poradzi, ale biedak wydany jest 
na łaskę małych i wielkich czynowników, 
którzy czują się panami jego życia i śmier- 
сї. W tem położeniu jest chłop, jest ro- 
botnik, jest student, jest każdy miezado- 
wolony obywatel, dążący do zmiany sy- 
stemu, Każdemu, w razie wykrycia „nie- 


Radaktor naczelny: 


LUDWIK SZCZEPAŃSKI 


prawomyślności* grożą najsroższe katy i 


ostatecznie „administracyjna“ zsyłka, bani- | коті'у znawca stosunków swej oj 
суа, bez wyroku sądowego, tylko z roz- | twierdzi słusznie, że państwo rosyjs 


kazu władz administracyjnych. 


Przeciwko takiemu systemowi walaczyć |regime we Francyi. Adminis 


jest obowiązkiem wszystkich obywateli 


Wiadomości ustnie, telefonicznie i lstownie przyjinja 
redakcya — (TELEFON 512) — ad godziny 7 ravo da 
godziny # wieczorem. — Rękopisów nle zwraca ліе. 


W chwilach ważnych dodatki wieczorne, 


Redaktor „Oswobożdenia* Struve, zna- 


spojone znacznie silniej niż ongi ancien 


ma żelazną siłę i spoistość i Struve nie 


Czy jednak rewolucya w Rosyi jest mo- | wierzy w powodzenie zbrojnej rewołucyć 


żliwą ? 


Ruch obeeny w Rosyi przyrównuje Stru- 


Car i carowa w strojach starorosyjskich 


мааш Magazyn mebli 


najtańszy 


w Krakowie przy ulicy 
Floryańskiej 1236, I. p. 


pod Вто; 


KAJETAN DUDZIAK 


Poleca komyletoe urządzenia pokai oraz przyjmuje wszelkie rabaty dekoracyjne i tapiperskie, po cenach możliwie niskich. 


ve do ruchu w 1848 w Niemczech i w 
Anstryi tak samo jak wówczas Europe. 
tak teraz przeświadczenie a bankrucźwie 
absolutyzmu ogarnęło wszystkie warstwy w 
Rosyi. 

Struve nie wierzy też w możliwość rzą- 
dów „zlagodzonego despotyzmu* 
iw reformy półśrodków; wbrew opinii 
publicznej nie można nawet w Rosyi wie- 
cznie rządzić, 

„Przemożny mus, nędza państwowa, da 
nam konstytucyę. Ona to złamie opór 
сага“, 

- 
. . 

Dziś w niedzielę, w dzień, kiedy my Po- 
lacy święcimy pamięć rocznicy powstania 
styczniowego, tej szezytnej rozpaczliwej — 
i strasznie smutnej walki z przemożnym 
wrogiem o naszą niepodległość, gdy roz- 
pamiętywamy owe chwile entuzyszmu, w 
których lud warszawski z pieśnią na ustach 
bezbronny z kościołów wychodził przeciw 
żołdactwu moskiewskiemu, — lud peters- 
burski idzie przed pałac cesarski, żądając 
błapalnie praw człowieka. 

Lnd ta przywykły do ucisku, pnębiony 
ad wieków, błagający łaski. Idzie przeciw 
bagnetom i woła: Caesar, morituri te sa- 
lutant! 

"Теп lud walczy nietylko za swoje, ale i 
za nasza prawa. Bo zmiana despotycznego 
ustroju Rosyi musi się pomyślnie odbić na 
losach naszych w Królestwie i na Litwie. 
Dlatego to z takim niepokojem śledzimy 
przebieg wypadków petersburskich. 

Jaki skutek odniesie petycya ludu? Nie 
wiemy, co nastąpi. Ale biada, gdy blaga|- 
na prośba nia zostanie wysłuchana. Bo 
straszny bywa szał rozpaczy niewolników, 

LS. 


Telegram „Nowin”. 
Petycya robotników. 


Petershurq. Petycya robotników do cara 
opiewa. następująco : 

„My robotnicy i mieszkańcy Petersburga 
przychodzimy przed ie — jesteśmy 
nędzni i znieważeni niewolnicy, gnękiani 


nn жа... 


nrzez despotyzm i samowalą. Gdy się wy- 
czerpała nasza cierpliwość, przestaliśmy 
pracować. Prosiliśmy naszych panów o to, 
bez czego życia jast mę zarnią, lecz pro- 
śbę naszą odrzucono. Wszystko to jest 
w ocząch fabrykantów nielegalnem. My 
rohntnicy, w liczbie wielu tysięcy 1 cały 
naród rasviski nia mamy praw ludzkich. 
Twoi urzędnicy przemienili nas w niewol 
ników. Ci, którzy odważyli się mówić a 
ochronie interesów stanu rohotniczego — 
dostali się do więzienia. Cały stan rahn- 
tniczy i chłopski wydana zostały samn- 
weli. Urzędnicy Twoi rabują | kradną pia- 
nlądze państwowa Doprowadzili oni kraj 
da zupełnego rozstrajn i weiagnęli go w 
hańbiącą wojnę. Slaczają oni Rosyę coraz 
bardziej nad brzag przepaści. 

Naród nie ma wcale możności wyraże- 
nia swoich życzeń i nie może brać udzia- 
łu w uchwalaniu podatków i wydatków 
państwowych. Wszystko to sprzeciwia się 
prawom ludzkim i boskim. Chcemy raczej 
umrzeć. niż dłużej żyć pad takiemi usta- 
wami. Niechaj w takich warunkach żyją 
kapitaliści i urzędnicy, 

Carze! Dapomóż narodowi swemu! Obal 
mur, jaki wstawiono między Ciebie a na- 
ród, aby naród mógł razem z Tobą rzą- 
dzić. Nie mówimy zuchwale, lecz chcemy 
wydrzeć się z położenia, które stało się 
dla nas nieznośnem. 

Reprezentacya ludowa jest konie 
Jest rzeczą konieczną, aby naród brał 
udział w rządach! PRozkaż, aby zastępcy 
wszystkich stanów i klas i robotnicy zo- 
slali powołani da tej reprezentacyi. 

To jest nasza główna prośba, lecz ma 
my jeszcze inne, które leżą nam na sercn. 
(Tu wylicza petycya szereg życzeń odno- 
szących się do rozpaczliwego położenia ro- 
batników). 

Rozkaź, aby życzenia nasze spełniono. 
leżali nie, wolimy tu umrzeć Pozostały 
nam tylka dwie dragi: wolność i szczę” 
ście albo grob. Chcemy chętnie po- 
święcić życie za Rosyę*, 


па! 


Prosimy odnowić prenumeratę! 
Prenumerata „Nowin“ wynosi: 
W Krakawia miesięcznie . 1K40h 
Na nrowincyi Ж 1K50h 
Każdy, kto złoży prenumeratę półroczną 
lub roczną — otrzymuje cenne pramium 
książkowa. 


Z pola wojny. 
Echa napadu eskadry Rożdietwieńskiego 
na ładzis rvh ckia pod Hull. 

W Paryżu odbyło się we czwartek pier- 

wsze publiczne posiedzenie komisyi śled- 
czej dla sprawy hullskiej. Odezytano na 
nim rosyjskie i angielskie ехрове z przed- 
sławieniem stanu rzeczy. 
* Exposé angielskie przedstawia, jak na 
fhtylę rybacką napadły okręty wojenne 
rosyjskie i poczęły strzelać. Flotyla trzy- 
mała się zdala od okręlów ros. i miała 
przepisane sygnały. О lorpedowcach ja- 
pońskich nie może hyć mowy. 

Expnsé rosyjskie wywodzi: „Okręt ad- 
miralski spostrzegł w nocy z 21 na 22 pa- 
ździernika okała północy podczas mgły 
dwa małe okręty, które zbliżały się da krą- 
żowników z całą szybkością z zagaszone- 
mi świalłami, Przy świetle reflektorów roz- 
poznano je jako japońskie łodzie torpedo- 
we (1). Nalychmast skierowały krążowni- 
ki na nie ogień. Następnie stwierdzono 
obecność wielu małych parowców, klóre 
były podobne do lodzi rybackich, kilka z 
nich wjechało pomiędzy rosyjskie pancer- 
niki, klóre musialy przez 10 minut strze- 
‚ аў torpedowce znikły, ale wcale mie 
miały zamiaru trafić łodzi rybackich. Ad- 
mirał odjechał następnie w dalszą drogę, 
nia zostawiwszy na miejscu ani jednego 
okrętu”. 

Exposé kończy się (ак: „Admirał Roż- 
diestwieński miał prawo i stanowczy obo- 
wiązek tak działać, mimo możliwości wy- 
rządzenia szkody neutralnym i niewinnym 
rybakom*. 

Następne posiedzenie komisyi odbędzie 
się prawdopodobnie w przyszłym tygodniu. 


BIURFORD DELLANNQOY, 


Tajemnice lekarza Кобіеседо 


przełożył i opracował 
Dr JULIUSZ RANDROWSK) 
161 == 
Jakby przed szeroko po raz ostatni roz- 
wartemi oczyma tonącego przesunął się 
szybko obraz przeszłości. 

— Odnaleziono Artura Rapera | 

— Оһ! mój Boże! 

— Odnaleziono ! 

Było tu dla Margana równoznacznem ze 
słowy: policya, śledztwo Капе, skandal, 
koniec wszystkiego ! 

Reka jego, la sama ręka, klóra mimo 
to nie opuściła faszeczki z trucizną, ści- 
skała teraz jeszcze silniej grube ścianki 
kryształn, 

Teraz, teraz nie użyje jej przeciw swe- 
mu gościowi; lecz przeciw samemn sobie, 

— Przypuszczałem, że ta nowina zdzi- 
wi pana — rzekł Shirley, od komina — 
lecz nie sądziłem, że aż do tego stopnia, 
abyś pan musial szklanki tłuc... Uważasz 
pen, wcześniej czy później musiano go 
odnaleźć. 

Doktor chciały był odpowiedzieć. „Tak, 
istotnie". Jednakże nie mógł, słowa za- 
mierały mu na ustach. Ruina, która mu 
groziła ze wszystkich stron, była takich 


rozmiarów, iż niepodobna było w żaden 
sposób zajrzeć jej w oczy, а сб? dopiero 
stawić jej czoła 1 

— Znaleziono go — ciągnął dalej Shir- 
ley — na wybrzeżu morskiem w Cali 
utopionego... Przynajmniej tak zrozumia- 
łem. 

— Ulopionego Р 


zrobił ręką ruch jakby do rozpięcia koł- 
nierzyka; jego zmienna twarz przybrała 
napowrót odcień naturalny. Rękę położył 
na sercu, aby stłumić jego przyspieszone 
kicie. Mimo te wysilki ledwo zdołał wy- 
powiedzieć, to jedno tylko, jedyne słowo 
„utopiony*. Dla niego miało to słowo zna- 
czenie nie tylka powrotu do życia, lecz za- 
razem do tego wszystkiego, co życie czyni 
dobrem i godnem użycia. 

Artur umarły rozjaśniał i upiększał przy- 
szłość Morgana. 

— Przyniosłem, ze sobą dziennik — mó- 
wił dalej Shirley — оќо jest. Czytaj pan 
sam, 

Ręką drżącą wziął Morgan za druko- 
waną płachtę i rzucił okiem na artykuł 
wskazany mu przez gościa. 

Jakkolwiek tekst był krótki, doktor po- 
trzebnwał dużo czasu, aby go przeczytać, 
Odczytał go pónownie po raz wtóry, 2u- 
żywając całominutowy czas ponownej lek- 
tury па obmyślenia innej rzeczy. 


Doktor odetchnął wreszcie; machinalnie |. 


Flaszeczka z trucizną pozostawała cią- 
gle w kieszeni ad kamizelki, Poco miałby 
się teraz nią posługiwać? Nie było już 
wcale potrzeby zmuszania Shirleya Rape- 
ra do poniewolnej podróży 2 nim... апі 
oszpecenia bliznami i ranami jego ciała, 
aby ga przemieniać w fałszywego Artura, 
Odnaleziono już ciało prawdziwego. 
Zawiązała się rozmowa, która długo trwa- 
la, zanim wreszcie odszedł Shirley; opu- 
ścił jednak Wimbbiedon żywy! 

Doktor Morgan nie wierzył w skutecz- 
ność rzeczy podejmowanych w pośpiechu; 
naprzykład wiedział dobrze, że teraz nie- 
ma піс pilnego. 

Testament opiewał, że majątek zmarłe- 
go przejdzie na tego z obu współspadko- 
bierców, który przeżyje drugiego w epoce, 
gdy akt będzie już blizki prawnej swej 
mocy. Dla doprowadzenia do tego kresu, 
nieodzawne były pewne formalności. Na 
razie należało odczekać z Calais sprawdze- 
ma tożsamości trupa, wyrzuconego przez 
morze. Osobiście Morgan nie przypuszczał, 
aby to mogły nie być zwłoki Artura Ra- 
pera. 

Bielizna, naznaczona jego imieniem i na- 
zwiskiem stanowiła w przekonaniu Mor- 
gana aż nadlo wystarczający dowód, zgo- 
dny z rzeczywistością. (С d. п). 


Krajowego wyrobu qdraria ИШ tylko w Zwiążka Krewców ulica Floryańska 7. 
Palta то 0—15 г. i wyżej, ubrania marnarkowe po 10, 121 15 zr. 
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Memoryały polskie do rządu'rosyjskiego, 

O postulatach polskich шіштотын się mi- 
mistrowie ka. Mirski i Witte, tylko w afe- 
rach „ugodowców“, 

Najpierw prof. Wł. Spasowiez (wydawca 
„Kraju*) podał ke. Mirskiemu memorya? za- 
czyuający się od słów: 

„Stoję nad grobem, całe życie poźwięciłem 
ureguluwaniu sprawy polskiej z korzyścią o 
bustronną, dziś więc zwracam się do czło- 
wieka, kióry sprawie tej bydby przychylnym”. 
Następuje zestawienie palących potrzeb kra 
ju, wydanego ns łup samuwoli administracyj- 
nej, a pozbawionego prawa głosu dla sumo 
abrony. 

Drugim memoryałem był tak zwany „adres 
23“, uwszany za zbiorowy skt „ugodowców“ 
— w gruncie jednak idący dalej w postula- 
tach. Uaupełnieniem tego miał być memoryt 
hr. Tyszkiewieza, o którym już kiikawrotnie 
wspomiualiśimy w „Nowinach”, 

Ks. Mireki mink zwrócić uwagę przede- 
wszystuiem na „adres 28° (и obuzu ugodow 
ców) i па memoryał br. Tyszkiewicza. Jednak 
że w ostabuich ezaauch przeważyły wpływy 
Wiatego, który zwrówł się du Sjusowiuza o 
napisanie memoryułu, 

Memoryał tea nie zawiera wcale żądania 
kopatytucyi, lecz tylko zniesienia praw wy 
jątkowych przeciw Polakom. Ugodowcy war: 
Bza wsku-peterebursoy tak lękają się zrazić вот 
bie rząd, że ałowo „ewobuda* i „konstytu- 
суа“ nie przejdzie przez ich usta. 


Największy strejk świata. 


иек goraikow w zugiębiu węglowem 


W Westfalii, największy strejk, jaki kiedy 
kolwiek się zdarzył w Europie, trwa da- 
lej. Opinia publiczna і prasa (podobno na 
wet sam cesarz Wilhelm) są dla strejku 
przychylnie usposobieni. Muóstwo fabryk 
z powodu braku węgla stanęło; ruch ko- 
lejuwy ziaiejszył si 


ZNACZNIE. 


W sejmie Rzeszy wniósł poseł Hue (so: 
cyalista) iuterpelacyę w sprawie strejku, 
podnosząc, że strejkujący uważają za punkt 
swego honoru, żeby walkę przeprowadzić 
z całym spokojem. Jeżeli władze poprą or- 
gany, wybrane przez robotników, n ema 
ораму wykroczen. Żądąnia robotników są 
miaim.lne. Uburzający wprost system sta- 
nowi unieważnianie wózkow z nieczystym 
węgiem. Przeusięblorcy sprzedają te woz- 
ki rownie droga jak inne. (Głosy u socya- 
listow : Sluchajcie!) W ten sposób zmu- 
szono robotnikow do slrejku. Ządarny od 
lat ośmiogodzinnego дпа pracy 1 czekamy, 
czy parlament nie zecuce tej sprawy usta- 
wowo uregulować. Żądatmy zmesienia u- 
mieważniema wozków z węglem 1 zapro- 
wadzenia konlrolorow robuiniczych, któ- 
rych sami chcemy opłacać. Chcemy kon- 
uraktowych taryt, aby na tej podstawie 
dojść du płac uinimalaych. Obecny strejk 
sprowokowali przedsiębiorcy, aby cenę wę- 
gla jeszcze podaiesć, Najwyższy czas, by 
temu wyzyskowi w drodze uslawauawczej 
połużonu koniec 

Kanclerz Rzeszy, hr. Bulow, oświadczył, 
że już w Sejmie pruskim podniosł, że rząd 
ша za zadame starac się przedewszystkiem 
o ulrzymauie porządku, a następnie przy- 
nić się do wyrownania rozme. Niestety 
| e nie przyszła do porozumenia. Ka- 
żda ze stron Inaczej pojmuje przyczyny 
strejku. 
Trzeba być bardzo ostrożnym i odróż- 
niać możliwe od tego, co ma tylko 
kter agilacyjny lub utopijny. Organı 
robotnicza w Niemczech nie powslata Wsku 
lek rzeczywistych potrzeb, tyłka jest na- 
rzędziem stronnictw pollycznych. (Prole- 
sty). I u chrześciańskich zwiążkow robo- 
Lmiczych odgrywają rolę interusy partyjne, 
jest tak jednak przedewszystkiem w sto 
warzyszeniach socyalistycznych. Brak u nas 
emaucypacyi stowarzyszen zorganizowa- 
nych roboluików z pod polityki purlyjnej 


„Z obrazów wojennych 


16 Niemirowicza Daczena!. 

Nieobjęte okiem pola gaulanu, święte 
Wzyorza ementarnć, OLUJONE сїешеш wią 
zow, Lójerunicze świątynie і шеше Szelegi 
Opusloszałych fanz — czyż można 2аша- 
rzyć о lepszem Ше dla życia амаріш 
czego ? 'Lo tez życie tu uwiio subie trwałe 
giuaż¿da mieupudal йш! kolejowej. Bieduej 
Srazy pogranicznej obrywa się najwięcej 
od imyszkujątych grasaulow — naroduw= 
cow. 

Uw stoi taki strażnik na plancie i wy- 
рай ще, Godziny płyną jedna zu drugą, a 
ziuiany me ша. 1 wuzoruj rownież Lu stał, 
znużenie więć śmierlelue bierze go w swą 
шос potężną i rękę kladzie mu ua oczach 
i nhnienieiu вий OWwiewa. 

Nie oprze się chyba pokusie. Ano coż? 
Służba cięzka, a icu lak maio! Nie dospisz, 
nie dojesz, bu nie wiadomo skąd napłynie 
miebezpieczenstwo, Jak ше mogą plant U- 
szkouźić, a putem — mech Bug uron! 

ай na kamieniu. Wstęgi szyn, wycią- 
gnięle ро obu sironach, Jak cięciwy iuku, 
giną w sinawej Чай, Nigdzie аш żywej 
duszy... Słońce zlewa na swiat całe boga- 
ctwo świalla i żaru, łagodzonego przecią- 
gającym z zachodu wietrzykiem, Gaulan 
szepce coś tajemniczego, a korony wiązów 
przebiega dreszcz febryczny. 

Z oddalonej świątyni płyną ciche melo- 
dye dzwonow. Hzekłbyś — szarpnął ktoś 
struny harfy eolskiej, Żolnierz sennem 
aczyma spogląda w dal i marzy mu się 
taki sam przestwór ze słomianemi strze- 


chami wsi ojczystych, z obsypanemi śnież- 
nym kwiatem sadami drzew wiśmiowych, 
z leniwie toczącemi swe wody strucie- 
niami, 

Złożył karabin na kolanach i, broniąc 
się od snu, nuci piesń — tęskuą piesn 
swoich pol i łąk i ріупіе na skizyuluch 
wspomnien i usmiecha się i jest mu do- 
bize, blogo na duszy... 

A z tylu, ze złotej fali dojrzałej czumi- 
ży, wypełzu, jak 2шуа, siaukła i giętka 
ligura, spowita w niebieską upończę. Frzy- 
paua со chwila do wenu, sunie chyłkiem 
ой krzaka du krzaka, nie odrywając лсо 
ku od szarej sylwetki Żułmerza, rysującej 
Się ua piuncie. Długi warkocz окгєси s0- 
bie „mauza“ naokol głowy, aby mu пе 
pizeszkudzuł, wystawiając ogoluną glawę 
па palące pramiemie słonca, 

Najiuniejszy szmer nie zdradza jego po- 
ruszeń. Jaszczurka, myszkująca puliiędzy 
złowami skały Więcej Dy narobiła hałasu. 

duż jest blizko, Juz piesn żolmerska 
dźwięczy mu w uszach wyraźnie. Jeszcze 
krok jeuen... Wstał 1 ruchem tygrysa sko- 
czył па uliarę. Noż błysnął mu w ręku i 
za chwilę diyające, o przerzaiętem gardle 
«ało, plawi się we krwi wlasnej. 

На, nareszciel.. Szczęśliwy dzień mu 
zabłysuął! Oto teraz juz uobDiegi zemilu 
swych praguień. Będzie miat bron, bez 
ktorej był przedmiolem naigtawań swojej 
рагу Bo Chuuchuz nie dają broni nu- 
wicyuszom, muszą ją oni zdobywać wła- 
snym swym sprytem. Ten ją leż zdobył... 

A żoln.erz leży.. Szgny zalane krwią, 
suchy piasek plantu żądnie ją pije. Wrony, 


stronnictwa, które w nędzy strejku widzi 
tylko środek Чо szerzenia nienawiści i 
wzmocnienia rozdziału klas w partyjnym 
interesie. (Wielki niepokój u socyałistow). 
Przez podburzające artykuly „Vorwarisu* 
nie ułatwicie nam panowie dzieła poroza- 
mienia. Należy spodziewać się, że strejk 
nie będzie się rozszerzał. 

Pos. Stótzel (centrum) zaznaczył, że dla 
centrum strejk nie był niespodzianką. Or- 
ganizucja mie mogła wybuchnięciu jego 
zapobiedz, ponieważ przedsiębiorcy odrzu- 
cilt wszelkie регігакќасуе. 

Na tem obrady odroczono. 


Z,KRAJU. 


Wykłady niadzielne na prawincyi 

Bochnia: Dr 8. Krzemieniewa 
cie rośliny“, Sala kasynowa godz, 6-ta. 

Biala: Dr Angust Sukołowaki: „Idea 
niepodległości w XIX wieku“, Lukal „Qzy- 
telai pulskiej* godzina 8-сі. 

Chrzanów: Duc. dr 8, Grabski: „Spół- 
czeBna kwestya włościańakać, Sala kasyn. 
guda, 5-ta, 

Jasło: Prof, St. Pająk: „Rozwòj pogla- 
dów na naturę światła” (z demunatr.). Baia 
pokolu“ godz, 3-cia. 

Mielec: Prof. А. Mazanowski: „O Adas 
mie Mickiewiczu*. Sala kasyn. godz, 4 ta, 

Nowy Sącz: Prof, dr Wiktor Ozermak; 
nO Karuly Marciakowekim i Emdi Szeranio- 
kiej“. Bula Tuw. Кавур, godz, 5:14, 

Tarnów: Doc. dr, 81, Kutrzeba; „Oba- 
rakterystyka rozwoju społecznego Polaki”, 
Nala kugyn, godz. б tu. 

Zator: Dr, Wacław Tokarz; „O księciu 
Józefie Poniatowskim", Bala Kady miejskiej 
godz, 5-ta. 


„Ży- 


Prosimy mdnowić prenumaratę. аай 


zwietrzywszy świeży żer, zlatują się za- 
wsząd, sadowią się па pobliskich wiązach, 
oczekując sposobuości rzuueala się пи 
oliarg 1 głusuem krakaniem  ozaajmiając 
swe Zuiecierpliwienie, Na glosy te naply- 
wa ich coraz więcej, chinury cale; Wiąży 
się od nich ай czerulą, 

Człowiek w szarym szynelu leży nieru- 
chowie. Szeroko rozwartemi oczyma ра- 
иу w błękit шера, jak gdyby snuł dalej 
watek swych marzen o wa rodziunej 4 a 
tych, którzy tam pozostał: tax bliżcy Jego 
sercu, l tylko czarne stada wron krązą 
coraz bliżej а tylko z oddalonej swiątyci 
ріуше zciszona harmoma dzwonów... 

Biedny żołnierzu |... 


* 

Było to dnia 5 września, t. j. wkrótca 
po oyloszemu wojskom rozkuzu przejscia 
Чо аксу, zaczepuej. Pierwszym etapem 
pochodu armu na południe było Saliutse. 

Olbrzymie, szare mury Mukdenu wkrót- 
ce pozustały ża nami. Ubejrzawszy Się, 
zauważyłem, że вроми je szaro - Złoławy, 
grający w blaskuch slonca, pył, wraz 
4 masywnemi, cięzkiemi basztami, moózaj- 
ką dziwacznych dachów i ciezonemi Otwo- 
rami bram. 

Ten san pył złoławy kłębi się i przed 
nami, pokrywając ubranie szarawą War- 
зіма 1 wciskając się w oczy, uszy i usta, 
Оо w obłokacii jego wije Sig соз potwor- 
nego, rościągniętego na wiorsty całe. 

To rowuoiegle z nami posuwają sią 
traktem pułki. Dopiero co, wczoraj 1 dzi- 
siaj wysiadły z puciągow wojskowych i 


wcielono je do armu czynnej. (0. d.n.) 
е 


Ҳа1оѕ2е 


rosyjskie ametyka 


polea Zdzisław Zdanowicz, 


Pan sekretarz dyplomata. 

Sekretarz gminy: — Jeżeli ludzie wieczo: 
rami tak вів we waszej knajpie awanturnją, 
to trzeba będzie hudę o ósmej zamykać! 

Karczmarz małomiasteczkowy: — To bę- 
Azie gorsza jeszcze awantara, szczególnie 
pierwszego wieczoru! 

Sekretarz: — No, to pierwszego wieczorn 
zostawić otwarte! 


Zwraca się uwagę Baunown. Czytelników na 
na całogtron krakowskiej tir 
my M. Jawor ierwszy w Krako- 
wia i w kraju : Kawy zapo. 
movą elakteo-mechanicznej maszyny, 


piekarni Barucha z Podgórza 
4 funty żytniego ruzuwego 20 et. 
Я М domowego 20 „ 

4 , 5 jasnego 9, 
Grahama kuracyjny zawsze świeży w handlu 
JOZEFA LITAWSKIEGO 
Kraków, plac Szczepański |. 6. 


Tajemnice dwaru berlińskiego. 


Prywatne życie cesarza Wilhema IL. i jego 
3) małżonki.) 


Cesarzowa skarży się często, że Wil- 
helm rzadko jest z nią razem sam na sam 
przy stole. Prócz śniadania pierwszego, 
które Wilhelm spożywa w towarzystwie 
żony, wszystkie inne dania odbywają się 
oficyalnie pad czujnem okiem marszałka 
du jour barona von Lyneker lub pana von 
Egloffstein. Czlonkowie otoczenia cesar- 
skiego mają powinność zjawiać się jak 
najczęściej przy stole dworskim, a każda 
nieobecność jest źle widziana. 

Domowy regulamin wymaga, aby lista 
zaproszonych osób była przedłożoną wczas 
rano cesarzowej i jej damom, aby mogły 
się ubrać odpowiednio. Ale ponieważ je- 
szcze w ostatniej chwili eesarz może przy- 
prowadzić ze sobą kanclerza, albo jakie- 
goś księcia lub panującego podróżującego 
incognito, lub garść mlodych, wykrygowa- 
nych oficerów, których spotkał np. na 
przejażdżce lub gdziekolwiekbądź indziej, 
przelo przy stole są zawsze tualety wie- 
czorowe. Cesarz zaprasza do stolu każde- 
go, kto mu się nawinie pod rękę, byłe tyl- 
ko rozerwać się. 

Atmosfera, jaka panuje przy stole, jest 
okropna. Cesarz i cesarzowa siedzą vis a 
тіз siebie tak ceremonialnt і pełni rezer- 
wy, jak reszta ich towarzystwa, które z 
natężoną uwagą śledzi ruchy warg, rąk i 
oczu swych władców. Na dworze utarło 
się zdanie, że „obowiązek siadania do sto- 
lu przez trzy tygodnie wystarczy, aby zruj- 
nować żołądek“, Cesarz lubi przy stole pa- 


am 


бо słychać 
ч mieście 2? 22-g0 Ыы 


XALEKDARZ. 

Dziś w niedzielę Wineeutego. — Jntro w 
poniedziałek Zaślabiny N. Panny Maryi. — 
Pojutrze we wtorek Tymoteusza. 

Niedziela. 

Nabożeństwa. W kościele ОО. Bonifra- 
trów na Kazimierzu uroczyste nabożeństwo, 
celem mproszenia Najśw. Rodziny o zacho- 
wanie Krakowa od chorób zaraźłiwych o go- 
dzinie 10 rano. 

Taatr. W miejskim po poludniu o godzi- 
nie 8: „Królowa Tatr" widowisko fantasty- 
czne w 5 п aktach, a 8 min odsłonach z mn- 
zyką, śpiewami i tańcami, A. Walewskiego; 
wieczór o godzinie 7- „Kordyan*, poemat 
dramatyczny J. Slawackiego. 

W ludowym po poludniu o godzinie 3-ej: 
„Betleem polskie“ jasełka w 3 aktach Luc 
Rydla; — wieczór a godz. 7:30: „Betleem 
polskie“, jak wyżej. 

Uroczystości, W „Sokole“ krakowskim п 
roczysty obchód rocznicy styczniowej o go- 
dzinie 7:80 wieczór. 

Wieczorki. W „Czytelni akademickiej" 
(Rynek gł. 18, I. р), wieczorek artyatyczno- 
literacki o godz. 6 wieczór. 

Poniedziałek. 

Teatr. Miejski zamknięty, 

Ludowy zamknięty. 


Frogram Wieczaru w sali „Sokoła“ ku 
бей rocznicy powstania styczniowego: Słowo 
wstępne, wypowie prof. Cz. Pieniążek. Pie 
śni odśpiewa Chór „Aokoła* podgórskiego. 
u) Chopin: Nokturn Fis-dur; b) Moszkowski: 
Wale, wykona pna Wanda Baczyńska, Od 
czyt, wygłosi Kasper Wojnar, Moniuszko: 
Arye odópiewa Edward Piasecki (towarz. na 
fortepianie A. Świderaki). etc. ete. Żywa o- 
hrazy: Grottger: a) „Przysięga”, b) „Bój“; 


pisywać się swoim dowcipem. Nieszczęśli: 
wa ofiara, którą wybierze sobie za cel 
swych żartów; Augusta Wiktorya wie, że 
mężowi nie dorówna pod tym względem, 
więc siedzi cicho, odzywając się czasem 
półgłosem do siedzącej obok niej damy 
Wilhelm rzadka zwraca się wprost w roz- 
mowie do swej żony, chyba, że robi u- 
wagę, iż mu się jej suknia podoba lub nie. 
Zapytany przez nią, odpowiada tonem, 
który zabrania dalej się pytać — a często 
całkiem nie uie odpowiada, udając, że nie 
słyszy. Cesarzowa bliską jest nieraz pła- 
czu — lecz zawsze umie się opanować. 
Wilhelma dowcipy są odbiciem jego nie- 
spokojnego umysłn. Cokolwiek przejdzie 
mu przez głowę — musi się tem podzie- 
116 z towarzystweca, choćby to była skoń- 
czone glupstwo. 

„Dlaczego mój starszy brat jest podu- 
һзу do „Fliegende Blatter“ w obcym 
kraju? — zapytał książę Henryk swych 
krewnych, w czasie jednej ze swych wi- 
zyt dworskich w Kiel. 

Nikt nie umiał odpowiedzieć. 

„Bo — wyjaśnił Henryk — оп zawsze 
jest przekonany, że rozśmieszy wszystkich, 
czy odezwie się dowcipnie czy glupio. Tak 
samo rzecz się ma z „Fliegende Blätter“. 
Те mają sławę, że są dowcipne, więc gdzie 
język niemiecki nie jest rozumiany, są naj- 
goręcej oklaskiwane*. 

Kolacya jest tak dobrze nudna jak obiad, 
tylko, że cesarzowa wdziewa kosztowniej- 
szą suknię i jeszcze niższy gorset, lecz na- 
wet to do najwyższego stopnia posunięte 
„de collete*, mające ukazać w najszerszej 


pełni jej wdzięki, nie może skłonić Wil- 


poprzedzi deklamacya art dram. St, Broni- 
cza. Początek o godz. 7,15 m wieczór. 

Z teatru miejskiego. W nadchodzący wto- 
тек rozpoczyna szereg występów gościnnych 
p. Mieczysław Frenkiel, niegdyś ulubieniec 
publiki krakowskiej, obeenie znakomity arty- 
Ма teatrów warszawskich awą świetną rolą 
w komedyi Rolanda „Cyrano de Bergerac“. 
K:sa zamówień rozpoczęła sprzedaż biletów 
па te występy. 

Jedną z nsjgłówniejszych premier obecnego 
sezonu będzie piękny poemat dramatyczny 
Jana Kasprowicza „Uczta Herodiudy* ułożo- 
ny na scenę w trzech uktach i dwu interme 
djach. W porozumieniu się z autorem dako- 
uat już oprazowania scenicznego tej setuki 
dyr. Kotarbiński. W intermedyach dołączone 
zostały do tekstu dramatu sceny ze wspania- 
lego poematu Kasprowicza „Na wzgórzu śmier- 
ci”, który znajduja się w zbiorze utworów 
pety p. і „Krzak dzikiej róży”, „Uczta He- 
rodiady* graną będzie za miesiąc. 

Teatr ludowy. Na niedzielne popołudnio- 
we przedstawienie jasełek L. Rydla zgłosza- 
no tyle zamówień, że trzykrotnie powiększo- 
па ваја teatru ludowego nie pamieściłaby ta- 
kiej ilości widzów, wobec czego dyrekcya 
zmuszoną była wycofać zapowiedzianą na nie- 
dzielę 22 b, m. wieczór sztukę J. N. Po- 
plawskiego ,Nawrócony łotr* w miejsca któ- 
rej odegranem hędzie „Betleem polskie“ ро 
raz dziewiętnasty, 

Wialką zabawę taneczną urządzają dru- 
karze krakowacy w sobotę 28 b. m. 
w dolnej вай „Bokoła”. Muzyka 100 p. p. 
Bilet pojedynczy 1 kor., familijny б kor. 
Wstęp za okazaniem zaproszenia, które o- 
trzymać można w stow, Rynek 12 między 
8—9 wieczór. Bala udekorowaną będzie we: 
dług wskazówek p. Spitziaru z teatru miej- 
skiego. = 

Z Sokoła krakowskiego. W poniedziałek 
doia 28 bm. odprawionem zostanie w kościele 
00. Kapucynów o godzinie pół do 11 przed 
południem nabożeństwo żałobne za poległych 


helma, aby choć jednę minatę dłużej za- 
bawił przy boku żony, niż tego wymaga 
etykietalna grzeczność. Skoro tylko wypi- 
to kawę w tak zwanym „Tassen тег“, 
który zbudowany jest w kształcie filiżanki, 
cesarz wysuwa się ze swymi przyjaciółmi 
i towarzyszami do pokoju bilardowego, 
gdzie przesiaduje godzinami całemi, zarzu- 
wszy jednę nogę na stół i słuchając dra- 
stycznych dowcipów і opowiadań. 

Rodzina Hohenzollernów słynie z tego, 
że ma pociąg do — pornografii, Fryderyk 
Wielki nienawidził towarzystwa damskie- 
go, ponieważ musiał trzymać swój język 
па wodzy. „Romantyczny* Fryderyk Wil- 
liam IV nabywał z zadowoleniem klasycz= 
ne i współczesne książki — wyuzdanie 
dzisiejszego с sarza jest aż nadto dobrze 
znane nawet — służbie. Kto ma talent 
wybitny do opowiadania mniej lub więcej 
dawcipnych świństw, ten może być pe- 
wnym przyjaźni cesarza Niemiec .. 

Co się tyczy dzieci, to te mało go inte- 
resują. Potrzebną jest rzeczą ze względć 
dynastycznych, aby się uczyły — czyż 


trzeba im czegoś więcej? Z chwilą dapi 
ro, kiedy jedno z jego dzieci wstępuje do 
armii — tesarz przypomina sobie, że ma 
syna. Kiedy w r. 1894 książę Adalbert 
wstępował da marynarki, ojciec wziął za 
rękę swego dziesięcioletniego syna i przed- 
stawiając go pułkowi starych wojaków tak 
się odezwał: „Ta chwila, kiedy książę A-, 
dalbert wstępuje w wasze szeregi, jest | 
pierwszorzędnej wagi w całej historyi оја, 
czystej“. 


Oiąg dalezy nastąpi. 


-Lekcyi tańców udziela Karol Kowalski ul. Gartarska |. 


Uszkodzony kartaczem narożnik pałacu zimowego w Petersburgu, 


w walce o niepodległość w powstaniu sty 
czniowem. 

W nabożeństwie tem zechcą wziąśt druho- 
wie w strojach sokolich jak najliczniejszy u 
dzinł. 

Tow. sług ра! ztowych urządza na inten- 
сув polepszenia bytu i uproszenia Błoposła 
wienia Bożego w pracy nabożeństwo dn. 24 
stycznia br. о рой, б rano w kościele ów. 
Barbary, na które zupraszn wezystkieli po- 
cztowców wraz z rodzinami. 

Posiedzenia komisyj budżetowej nad 
budżetem na rok 1905 odbędą się w dal- 
szym ciągu w poniedzialek i we wtorek. 

Komisya gazowo -elektryczna odbyła w 
piątek posiedzenie pod przewodnietwem pre- 
zydenta prof. dra Lev. Na wstępie złożył in 
żynier Gajczak wyczerpujące aprawozdanie 
z obecnego stanu robót w elektrowni miej 
skiej, Roboty budowlane około matawienia 
maszyn są ju% w znpełności ukończone, а 
maszyny puszczone w próbny ruch, który 
tak długo musi być prowadzony, dopóki nie 
nabędzie się przekonania, że nie zajdą jakie- 
kolwiek niedokładności, mogące spowodować 
wstrzymanie normalnego ruchu i dostarcze- 
nie prądu odbiorcom. Po skonstatowaniu za 
tem, że maszyny fonkcyonnją bez zarzutu, 
nastąpi otwarcie elektrowni. 

W sprawie obsunięcia się podutawak mn- 
rowanych pod oczyszczaczem i chłodnikiem 
udzielił wyjaśnień asystent budownictwa miej. 
skiego, р. Rzymkowski, Podstawki te, wyko- 
nane ściśle wedłng planu, dostarczonego przez 
przez przedsiębiorstwo Tow. elekir. А. П. б. 
Union we ,Wiednin, zostały jnż zupełnie na- 
prawione. 

Naatępnie dał wyjaśnienia p. inżynier Gaj- 
czak w sprawie podnoszonych zarzutów, ja- 
koby kosztorysy na urządzenie domowych in- 
stalacyj były przesadnie drogie. Otóż prze 
рїву obowiąznjące dla wykonania urządzeń 
domowych, wydane przez elektrownię, odpo- 
wiadają ёсе wymaganiom Namieatnictwa i 
Tow. asekuracyjnych, które nie przyjmują 
ubezpieczeń domów, jeżeli w nich zaprowa- 
dzone instalacye elektryczne nie odpowiadają 
przepisom, wydanym przez elektrownię. Wo- 
bec tego też zarząd elektryczny nie będzie 
mógł przyjąć do głównej sieci elektrycznej 
tych wszystkich instalacyj, które nie zostały 
%ykonane według wydanych przepisów. In- 
stalacye jednak elektryczne będą mogli wy- 
konywać prywatni koncesyonowani przedsię- 
biorcy, ale tylko na podstawie planu, za 
twierdzonego przez zarząd elektrowni. Polą- 
czenia instalacyj domowych dokonywać bę- 
dzie wyłącznie tylko elektrownia 
miejska, 

Kradzisze z wozów. Onegdaj uresztuwała 


letniego Władysława Laka, którzy eudziennie 
od dłuższego czaso u wyletu ul. Pawiej cza 
towsli na przejeżdżające wozy i kradli z nich 
co tylko im w ręce wpadło. Zwyczajnie ope: 
rowali aresztowani pu wozach z towarami, a 
to w ten aposób że jeden z nich wskakiwał 
z tyłu na wóz i następnie pudawał towarzy 
azowi swemu paczkę z towarami. O kradzie 
żuch takich wpływsły często doniesienia do 
policyi, która, wdrożywazy dochodzenia, wpa- 
dła na trop tych dwóch nieletnich ałodziei 
Śledztwo wykazało, że aresztowani skradli na 
szkodę p. Marceligo Dutkiewicza, kilkokilo 
framową skrzynkę z masłem, яп na szkodę 
pewnega włościanina z Wyciąż skrzynką cu- 
Еги, 

2 hrukowej nędzy. Marya Pawlik, 88.16. 
tnia żona czeladnika szewskiego z Podgórzu, 
matka kilkorga dzieci, chodziła ро żebrach 
od domu do dumu, a gdzie me opatrzono jej 
jałmużną, żyła i przezywała. W końcu przy: 
aresztowano ją i zaprowadzono na podgóraką 
ekspozyturę policyi, Tutaj tłómaczyłu się, źo 
robiła to 2 rozpaczy, Mąż jej leży bowiem 
w aszpitalu, a ona została bez żadnego utrzy 
mania z pięciorgiem małych dzieci, Оо miuła 
w domu, to sprzedała lub zautawiła, a w 
końcn nie pozostało jej ne innego, jak tylko 
iść po prośbie, aby dzieci przed głodem ra- 
tować. Wobec tego tłómaczenia, którego pra: 
wdziwość stwierdzono, wypuszczono biedną 
kobietę natychmiast na wolnę stopę. 

Na złodzieju czapka gare. Wawrzyniec 
Przetocki, złodziej i włóczęga, kręcił się na 
trgu podgórskim między kramami z kożu- 
chami, mając widocznie zamiar zaopatrzeć się 
w jeden na zimę, lecz, gdy zobaczył zbliża- 
jącego się policyanta, zapewne z przyzwycza- 
jenia, począł uciekać. Policyant puścił się za 
nim w pogoń i dogonił go dopiero na Krze- 
mionkach, Tu musiał z nim stoczyć formal- 
ną bitkę, bo Przetocki bronił swej wolności 
jak lew i nie miał zamiaru poddać się do- 
brosclnie. Ale ani bicia, ani kopania, ani 
nawet użycie noża mu nie pomogło, bo osta- 
tecznie go rozbrojono i z trudem odstawiono 
na pulieyę. Przetockiego zatrzymano w are- 
szcie śledczym, bo prawdopodobnie ma coś 
па sumi<uiu, м 

Kradzież przy spasobności. Przed kilkn 
dniami przyszła do składu jubilerakiego p. 
Aleksandra Landaua przy ul. Stradom 1, 2, 
jakaś służąca, która po długim oglądanin to- 
warów kupiła pierścionek z imitacyą dyamen- 
tu za 2 ©. Po jej odejściu zauważył p. Lun- 
dau brak kosztownego pierścionka, wartości 
kilkadziesiąt koron i zaraz o tem doniósł po- 
licyi, podawszy dukładny rysopis służącej. 
Policys po przeprowadzeniu dochodzenia wy- 
Eledziła dziewczynę, nmazywającą się Marya 


policya 19 letniego Stanisława Pudełko i 16 | Косбъпа, która służyła u p. Amatera, wła- 


ściciela szynkn przy рінеп Głoble. Gdy ajeni 
policyjny począł ją badać udnośnie do owej 
kradzieży, Kocówna, udując najwyższe obu- 
rzenie, zaprzeczyła stanowczo, by dopuściła 
się kradzieży pierścionka, a nadto obranciła 
ajenta przezwiskami. To zachowanie się аргу 
tnej złodziejki spowodowało jej przyaresztu- 
wanie, a w policyj przy rewizyi znaleziona 
u niej skradzicny pierścionek. Kocówna mi- 
mo tego wyp: a slę dalej i tłómaczyła się, 
że widocznie pierścionek sam się jej „przy- 
czepił* 

Usiłowany rabunek w biały dzień. W u- 
bieglą środę koło południa szedl fryzyer p. 
Adolf Pfeferberg najruchliwszą w Podgórzu 
ulicą Kalwaryjską. Niespodzianie doakoczyła 
do niego trzech włóczęgów, dwóch przytrzy- 
mału go z boku, a trzeci usiłował wyrwać 
zegarek, Silnym ruchem wyrwał вів Pfefer- 
berg napastnikom i począł krzyczeć о ratu- 
nek, a wtedy raczimieszki uciekli. Jednego 
4 nich, który dobierał się do zegarka, przy- 
chwycono. Jest to niejaki Adam Ziomek 39 
letni kawaler, notoryczay złodziej, żyjący 
wyłącznie z kradzieży. Był właśnie puszuki- 
wany za okradzenia pewnej kobiety ua Ka- 
zimierzu. Za obie sprawki odstawiona go do 
sądu. Śledztwo za wapólnikami w toku. 

Da nakładu dzisiejszego dołączamy pro- 
spekt dwutygodnika „Postęp“. 


= ——————— 

W poniedziałek rano wychodzi (zamiast 
Nowin“) dwucentowy „Кигувг Krakow- 
ski“. Zwracamy uwagę Szar. Czytelnikom, 
że „Kuryer Krakowski“ przyniesie wszyst- 
kle telegramy z niedzieli ı z ласу pania- 
działka voj. 


Z Rosyi. 
fiewolucya 
strejkowa w Petersburgu. 


Dzień przełomu. ` 

Londyn. Strejk rabatników rozszerzył 
się па cała państwa, jako demonstracya 
przeviw despotyzinawi. W Patersburgu strej-  , 
kuje (150 tysięcy rohutnikaw. We wszyst- 
kich przemysłowych cenlrach w  Rosgi 
strejk demonstracyjny również się rozpo- 
281, lub rozpocznie się w najbliźszym сга 
sie. Ро miastach rosyjskich rozrzutona 
proklamacye, iż cała masa ludu robotai- 
czego powstanie w jeden dzień do walki 
o prawa człowieka. W Petersburgu pa- 


nuje głuche wzburzenie. Nie mówią już a 
zamachu na cara, lecz tylko a strejku. 
Robotnicy są bezwarunkowo zdecydowani 
urządzić dzisiaj pochod demonstracyjny i 
dotrzeć da samego сага“ 

Lundyn. Na czele robotników stoi pop 
Georgij; Gapon. lnterwiowany przez ko- 
respondentów dzienmków angielskich, 0- 
świadczył бароп, iż w niedzielę na czale 
robotników w kapie i z krzyżem w ręku 


ruszy przed pałac cara, żądając zwołania 
kanstytuanty. ilzień teu hęuzie dniuim prze- 
łomu dia дозу. 

Gapon oświadozą spokojnie, że wie, iż 
dzisiaj będzie zastrzaluny. ala on т sto ty- 
sięcy ruloiników, stojących zu nim, zda- 
Gydowani są na śmierc. 

Peiarapurq. Zarząd warsztatów Putiło- 
wskich wywiesił dzisiaj па biamie zawia- 
damienie, że roboloicy, ktorzy dzisiaj po- 
dejmą pracę, będą муріасет. Z tego po: 
wodu jakoteź celem umknięcia stare muig- 
dzy strejkującymi a nielicznym pracują- 
czini robotnikami wzmocniono straże woj- 
skowe koło warsztatów. 

Petersburg. Właściciele fabryk i war- 
sztatów maszyn, odstąpili od uchwał prze- 
mysłowców nallowych i przyznali robotni- 


Wszyscy а ж CM Z mogą kożystać z biura bazpłarnej porady prawnej (w niedziela = 
ANI 1019 w poniedzialki i czwartki od 5-6 popołudem Кеми 
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kom pewne ustępstwa i oznaczyli dzień 
16 b. m., jako termin podjęcia na nowo 
pracy. Robatnie, nie przyjęli ustępstw i 
pracy nie podjęli. Zarządy fabryk i war- 
szlatów cofnęły więc swe ustępstwa i o- 
świadczyły, że będą przyjmować robotni- 
ków tylko na dwnych warunkach. 

Petersburg. Według urzędowej relacyi 
do wczoraj wieczorem w 174 fabrykach, 
przedsighiorstwach przemysłowych i dru- 
karniach, zawiesili pracę ogółem 60.000 
robotników. Dzisiaj dzienniki nie wyszły. 

Pop Gapon. 

Londyn. Pop Gapon jest ogólnie uzna- 
nym przywódcą robolników, w którym zu- 
pelne pokładają zaufanie. Robotnicy przy- 
dali mu slraż, która go nie odstępuje ani 
na chwilę i ochrania przed aresztowaniem. 
Gapon był dawniej w podejrzeniu, iż jest 
kunfidentem Flewego i szpieguje tylko ruch 
robotniczy. Podejrzenia te były jednak 
niesłuszne. 

Policya petershurska grozi. 

Petershurq. Policmajsier ogłosił urzędo- 
wo, że wobec zawieszenia pracy w wielu 
fabrykach i warsztatach, uważa za swój 
obowiązek wskazać na to, że ani zbiego- 
wiska, ani pochody nie są dozwolone i że 
celem przeszkodzenia wszelkim rozrucham 
przedsięweźmie energiczna środki przepi- 
sane ustawą. Równocześnie wzywa polic= 
majster robotników i wszelkie osoby iute- 
resowane, aby wstrzymały się od udziału 
we wszelkich tłumnych zgromadzeniach na 
су. 

Francuzi doradzają pokój. 

Paryż. Kilka dzienników, między nimi 
rusafilski „Gaulois“ omawiając ruch strej- 
kowy w Rosyi, wypowiada zdanie, że je- 
dynem rozwiązanieni wewnętrznego prze” 
silenia w Rosyi, jest zawarcie pokoju z 
Japonią. 


Zamach na сага, 


Laadyn. Dzienniki donoszą, że podczas 
zamachu w Petersburgu, jeana kulka z 
karlacza uderzyła ks. Włodzimiarza w rę- 
kę i padła na ziemię. Ka. Włodzimierz pod- 
nioa} kulkę, pakazał ją carowi i powia- 
dzieł, chowając ją do klaszeni: То піс! 


Ruch konstytucyjny w Rosyi. 

Patershurg. Depulacya gubernii mińskiej 
złożona z ks, Druekiego i pp. Sokolińskie- 
go, Lubanowskiego, Sinkowa, Szamańskie- 
go udała się do ministra spraw wewnętre- 
nych i wręczyła mu imieniem całego dy- 
stryktu północno-zachodniego petycyę, w 
której żąda równych praw ula wszystkich 
ludow i klas w państwie. 

Minister odpowiedział, ża sprawa ta nia 
tylko jest w toku, ala jest już także roz- 
strzygniętą. 


Projekt konstytucji w „Oswobożdeniu: 


„Neue Freie Presse“ przynosi na naczel- 
nem miejscu rozmowę swego koresponden- 
ta z redaktorem „Oswobożdenia* (organu 
konstytucyonalistów rosyjskich w Paryżu) 
$lruvem. Struve zapowiada tam, iż „Oswa- 
bożdenie* zamieści projekt konstytucyi w 
Rosyi apracowany przez wybitnych praw- 
ników rosyjskich. PRosya, wediug zdania 
Struvego, nie może być państwem federa- 
lywnem, ale musi mieć jednolity ustrój i 
rdzennie rosyjski sejm (z posłów wybiera- 
nych pośrednio). Finlandya zaś i Króle- 
two Polskie otrzymają wobec lego auto- 
mię. Finlandya swoją niedawną autonomię, 
Królestwo Polskie zaś konstytucyę Aleksan- 
dra 1 z roku 1815 (po kongresie wiedeń- 
skim) naturalnie z odpowiedniemi modyf- 


kacyami. Królestwa jest ekonomicznie ści 
śle złączone z Rosyą, a większa samodziel- 
ność, przyniosłaby przewrót ekonomiczny. 


TELEGRAMY „NOWIN“. 


Polityczny proces ме Lwowie. 

Lwów. Dziś w południe w sali sądo- 
dowej, zapełnionej szczelnie publicznością, 
przewodniczący wiceprezydent P rzyłu- 
ski ogłosił wyrok w sprawie Trylowskiego. 
Dr. Cyryl Prylowski skazany za- 
stal na 6 tygodni aresztu i ponoszenie 
kusztów sądawych, lacko Wojczuk na З 
tygodni ścisłega aresztu. 

W uzesadnieniu wyroku oświadczył prze- 
wodniczący, е trybunał nabrał przekona- 
nia, że dr Trylowski w mowie swej, wy- 
głoszonej w Borszezowie w maju 1903 
przy sposobności zakladania {аш „Siczy“ 
rzeczywiście wygłosił enuncyacyę, w któ- 
rej глей w Kiszyniewie przytoczył jako 
przykład, mówiąc, że „tam ludzie wyrżnęli 
żydów, a nikomu nic się mie stało, to 
i tu піхота піс się nie stanie”, W sło 
wach tych tkwilo niewątpliwie zachęcanie 
i podburzanie do karygodnego działania, 
znajdowało się ono także i w innych enun- 
cyacyach np. aby cesarz zabrał żydów do 
Palestyny a Polaków do Warszawy* l 
„przyjdzie czas, iż lud ruski będzie wy- 
bierał krola a wtedy on (Тгуіомвкі) zo- 
slanie królem, a Wojczak wicekrólem“, 

Na tej podstawie uznal Dr, Lrylowskiego 
winnym publicznego zachęcania do kary- 
godnych czynów ; uznał go dalej winnym 
przekroczenia ustawy prasowej, czego się 
dopuścił przez ruzdawanie i sprzedawanie 
pisa bez zezwolenia władzy. Od uskarże 
nia o obrazę malestatu uwolmł trybunał 
tak Dr. Trylowskiego, jak i Jacka Woj 
czuka, klorego uznał winnym lego, że przez 
pochwalanie karygodnych czynów zachęcał 
ludność do ich popełniania, że s; 
szywe pojęcia o prawie własnoś 
winiał władze o nadużycia i występował 
przeciw religii.  Zarzutu przedawnienia, 
który postawili obrońcy, trybunał nie u- 
względnił, 

Obrońcy Dr. Oleśnicki i Dr. Leser zgło- 
sili zażalenie nieważności, 


Strejk w Westfalii. 


Berlin „kewichs-Anzeiger" donosi 2 re- 
wirów strejkowych, że według slwierdzo- 
nych dat onegdaj rano pracowało 46.896 
górnikaw, podczas gdy 204.724 strejko 
walo. Górnicy z szybu „Rheinpreus; 
przedłożyli zarządowi kopalni szereg 
dań, ktore z wyjątkiem ustanowienia plac 
miniinalnych przyjęto, poczem część por- 
mkow uchwaliła zaprzestania strejki. 

Essen. Wczoraj rano nie zgłosiło się w 
rewirze z 439846 zatrudnionych górników 
193.438 wobec 195.604 strejkujących, one- 
gdaj; liczba strejkujących zmniejszyła sią 
więc od onegdaj a 2.166. 


“ 
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Sądzą. że ofrzyma on misyę utworzenia 
gabinetu. 

Paryż. Dzienniki radykalne przemawiają 
za utworzeniem gabinetu Sarrien-Cłe- 
menceau. 

Paryż. Prezydent Loubet prosił Rauvie- 
ra, aby zajął sią utworzeniam gahinatu, 
Ronvier oświadczył, że pragnie naradzić 
się ze swoimi przyjaciółmi i decyzyę swą 
poda możliwie najprędzej do wiadomości 
prezydenta. 

Paryż Na konferencyi u prezydenta 
Loubeta minister skarbu Rouvier oświad- 
czył, że w razie przyjęcia misyi utworze- 
nia gabinetu chca się przedtem porozu- 
mieć z kilku osobistościami, zwłaszcza z 
Sarrien. W ciągu wczorajszego dnia odbył 
on też jednogodzinną konferencyę z Sar- 
rien i czyni dalsze starania w sprawie u- 
tworzenia gabineiu. Również konferował 
także z Dolcassem, który ma zatrzymać 
dotychczasowy portfel spraw zagranicznych. 
Rouvier ma zamiar w razie utworzenia 
gabinetu przeprowadzić bardzo daleko idą- 
са koncentracyę. 


Opłaty paszportowe. 
Fatersburg. Na czas trwania wojny pod- 
wyższono opłaty na paszporty zagraniczne 
dla poddanych rosyjskich o 6 rubli na 
rzecz Стегмоперо Krzyża. 


Londyn. Biuro Reutera donosi z Pelang 
pod datą wczorajszą: О 40 mil na północ 
od Pelang, koło wyspy Pulolangkarin wi- 
dziano 4 okręty wojenne. 


; 21: 
Jlistorya myśliwska. 
— Zaraz ruszamy! much pan siada! — 
krzyknął kondnktor na atącyi we Wieliczce, 
W ślad zn tym okrzykiem, do hrudnego 
wagonu naszej kochanej kolejki wielickiej, 


" | wszedl jakiś „nemrodź, ciągnąc za вора psa 
„| na latonezku. 


— Tu, z paem, ше można — zaprotesto- 
wała dama. 

— Przecież go pan na kolka nie powiesi 

wtrącił się inny pasażer, siedzący јо? w 
przedziale. 

On nie gryzie, niech się pani nie lẹ- 

Ка — Azor leżeć! Agor tu! 

— Ubranie mi zwala, cały jeat pokrwa- 
wiony | 

— Ошу? Е, co znowu! tylko z tylu... 

— Któż mu ogon ustrzelił? — zdziwił вів 
pasażer. 

— Wypadek. Nie wiem nawet, jakim spos 
sobem pig to atalo, bo trzymałem fuzyę tak. 

— Panie, co pan z bronią wyprawia! — 
krzyknęła dama. 

— Mierzę — odrzekł z fegmą myśliwy. 

— Wystrzeli | 

— Nie nabita. 

— Wszystko jedno... 

— Znać, że pani nie poluje... 

— Pan często ten aport uprawia? 


Berlin. Wczoraj wyruszy oddział 120 
policyantów że swym oficerami do rewi- 
ru strejkowego dorimundzkiego. 

Zmiana w namiastnictwach. 

Wieden. Namiestnik Dalmacyi, bar. Han- 
del został na własną prośbę uwolniony z 
abeenego stanowiska i zamianowany na- 
rmiestnikiem Górnej Austryi, w miejsce 
obecnego ministra spraw wewnętrznych, 
hr. Bylandta-Reidta. Kierownictwo namie- 
stnictwa dalmackiego abjął radca dworu 
przy temże namiestnietwie, Nardelli, ktory 
otrzymał tytuł į charakter wiceprezydenia 
namiestnictwa, 


Przesilenie gabinatowa wa Francyi. 
Paryż. Minister skarbu Rouvier we- 


— Czesto, Пе razy mi się uda wycyganić 
urlop w binrze. 

— Mówią, że pod Krakowem brak zwie- 
TZYNY.... 

— Phy! — dmuchnął nemrod. 

— Pan jednak coś upalował?... 

— [il — wzrnszył ramionami. 

— Dlaczego ten pies tak uparcie torbą 
ohwąchnje i patrzy z podełba na pana? — 
pornszyła się niespokojnie dama. 

-- Musi czać zwierzynę — objaśnił ją 
towarzysz. 

— Prawda, nawet widzę coś, jakby wie- 
wiórką — zauważyła dama. 

— Dyabła tam! — mruknąl „nemrod”, 
spoglądając na рив. — То włuśnie ogon A- 
20га] m. 


zwany został do prezydenta Loub eta, 


Bawełny, 


wełny, wloczki i przybory do szycia poleca 


STEFAN POREBSKI i Sp., Kraków, Grodzka 2. 


DS" Kupujcie u swoich w Krakowie, którzy się ogłaszają w j„„Czasłe* | „Nowinach*, "TR£' 
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pierwsza Krakowska 


elektro-mechaniczna 


Расай Kawy 


PALARNIA 


Kawy 
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Z dnia na dzień zwiększające się zapotrzebowanie kawy palonej z jednej 
strony, a techniczno-mechaniczne udoskonalanie sposobów palenia kawy z drugiej strony, 
spowodowały mnie, po bardzo dokładnych studyach tychże sposobów patentowany ch 
w wielkich zagranicznych palarniach, do postawienia pieca najnowszego i najlepszego 
systemu (palenie zapomocą gorącego powietrza), która to inwestycua umożliwia mi do- 
s starczyć dziennie przeszło tysiąc kilogramów kawy równo i pięknie upalonej a odzna- 
Э czającej się najprzedniejszym czystym smakiem, peługym i silnym zapachem, największą [= 
wydatnością a zarazem, co najważniejsze, własnością utrzymywania przez czas dłuższy Ё 
smaku i zapachu w niezmienionej świeżości, 


Mamasa «FE UPUSTU AF маил пауы 0125 BRER КЫЫМ ва 


ГЕЙ! Өл! ан! а а (ij 


Polecając Szanownej Р. T. Publiczności kawy z mojej palarni, w jej własuym 
interesie, dodaję, że wysyłam również, począwszy od czterech kilogramów, codzień świeżo 
pałoną kawę na prowincję opłatnie do wszystkich stacyi pocztowych w oryginalnem 
opakowarnu a protokołowaną marką ochronną zaopatrzonem. 

Przy odbiorze 15, 25 i 50 Юрт. wysyłam kawę świeżo paloną w skrzynkach Pef 
opłatnie do wszystkich stacyj kolejowych po umówionej cenie niższej. Ж: 


Geny obecne kawy SEA 


klg. złr. 140 К. 280 $$ 


1. Kawa palona BORIS A ` И. a l j 
2, Bourbon, holl. Ceylon, NAP я lod 176 „ 3528 
3. | Zielone kawy | Cuba, Costarica, Guate- . . ów „ 25, АШ 
4, | palone mala, Honduras, Jamai . w . gl „ 240 „ 480 
0. ca, Mexico, Portorico eto, . -. . „1 n n»n 256 „ 512 
6. Familijna mięszana (3 gatunki) „ Logo AAG Е 
7, Najprzedniejsza krakowska mięszanina 6 gatunki) - в LEO POZEW в 
8. Jawa złota prawdziwa я те „ 260 „ 5208 
9. Holl. Ceylon perłowa ООР м, ЁЁ, BI: С. „ 240 „ 4805 
0. Mocca arabska prawdziwa. ‚ .  . |. . „1 „ „ 220 „ 440 6 


cz 25 { Кири] сіе u swoich w Krakowle, którzy się ogłaszają w „Czasłe* 1 


„Nowinach*. 


wlasnego wyrobu, Flanel, 


Ма1агув wałniana Perkałe, Batysty, Płótna Szyrtyugi, Bie- 


łznę stołową, Kieliznę męską t damską 
Barchany, Płócienka, Zefiry, Kretony, Blnzki 


WE 

3 ki 
DF- PERFUMY franc. any. | kra 
MYDŁA, PUDRY, WODA KOLOŃSK 
GRZEBIENZE, SZCZOTKI, GĄBKI 
SZPILKI i GRZEBYKI DO FRYZUR 


poieca w wielkim wsharze ў 
[К 
e 


ANAST. FRONCZ, SESW. i 


g i Halki gotowe, Кисе, Kapy, Chodniki. Wyprawy ślubne poleca  * 
{ Tani Sklep Chrześciański „Pod Kościuszką” 
w Krakowie, ul. Mikołajska L. I 
Llecania zamiajsc, wysyła się adwratną pocztą, — w niedziele i święta eklep zamkniąh, — Ceny niskla stałe. 
020 Ба 1. powa 
p EEE CP шыс: ж. 
F ° К. TOMASZEWSKI W ZAKOPANEM 


Krupówki, I. 35, vis-a-vishotelu „Morskie Око“ poleca Sz. P, T. Publiczności 
Porcełane, Szkło, Fajansy, Lampy, Wyroby z alpaki, 
Herbatę rosyjską i chińska, Wyroby skórkowe, Przy- 


W 


руг! WYROBÓW „ В, 
„^^ CHINSKIEGO SREBRA I INNYCH METALI 


bory toaletowe, do szycia, haftu i robót ręcznych. 


Bieliznę męską, krawatki, rękawiczki, kalnsze, parasole eto. — Keny krakowskie, 
жопы АР CZEK 


"TRAN KOPACZYŃSKI 


KRAKÓW FLoRYAŃSKA № 47 


Najwiękezy Skład Singera 
maszyn do туса | haftu 
R. PAWŁOWSKIEGO 
dawniej |. |WANICKIEGO) 
"w гш, Пу pły M 


[гы ty; гү "11е озге) Firm, a fa tylko oma wyłącmnia wy- 
ај 1 NGERA эб WORBIE, oświadczam, 

re! үп M Raropia пије ШТ] 

Ж хуш, шыта Шри 

а LEJ 


aku. firmy Зи 
kończoniem duloko lity renyck, 
malsnowicio: жуг sdu ај 07 ч Batlima аА 1801, wysika «Мз naj: 
үйнө, Чагы 

w Wiodniu x 28/8 1886 i 


сакај 
1 Contra Bobble się klosza, 
la w stosunkach 


| wy pod \ idym wsględem naj- 
Tepoa i те неш oà M mie. {potne ой 86 at, yia). = Bie maj 
аһ ти nairęogch agookdn, mong kaiq спыта sprzedawać 0-80 koron 


taniej, — Салай тозуш darmo i 


NATURALNE WINO CZERWONE 


Wyhczna zasłępałwo w Reprazenłacyi 52с28= 
wy Krondorfskiej. 


KRAKÓW = GRODZKA 48. 


шлш wao DLA DIABETYKÓW 


$:/LUYALNE WINO 


Wędawi 


: Lucyna Szczepańska. 


Redaktor odpowiedzialny: Ludwik Szczepański, 


Organista 


Królewiak, mogący prowa- 
dzić chór oraz muzykę kó- 
ścielną (orkiestra), poszukuje 
posady zaraz. Łaskawe zgło- 
szenia do  Adninislracyi 
*Nowia" 


Interes restauracyjny 
w KRAKOWIE 
przy ulicy ruchliwej z 
powodu choroby wlaści- 
ciela zaraz do odstą- 
pienia pad nader ko- 
rzystnymi warunkami 
Wiudomość * 

5 К 
М, Rychlewski, |! 


ulica Marka 31. 
| ысы Җ ыт. ый 
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fim Queller , 
Krakow Kleparz 19 
abryczny sklad maszyn i na- 
rzędzi rolniczych, poszukuje 
ageutów w zakresie maszyn 
rolniczych. Zyłoszenia przyj 
muje od 9-12 od 3-6. 61 


W BAZARZE SPOZYWCZYM 


Michała Nodzeńskiegu 


ША Ж 40, obok hotelu Polskiego 
1 funt masła kuch. b. dobrego ВВ ct 
1 „ wybornej kapusty kisz 9 el 
Churut znakomita zupa szcza. 

wiowa cegiełka na 10 porcyj 10 ct 
Y, funta rydzów kiszonych 9 ct 
I, n najlepszej oliwy nicej 17 et 
marmolady, kompoty, konfinry 
miody praśne najlepsze i najta- 
niej W niedziele i święla zam- 
58 knięte, 1—8 


tt 


z . Пп га 
W Pałacu Spiskim, Rynek główny 
do wynajęcia sale na bale, pikniki 1 
zabawy towarzyskie. — Zgłoszenia na 
(r | miejscu przed, poł, od 10-1 po poł. 3-4. 


WILHELM FENZ 


urządza w swoim magazynie Rynek, 


róg Szewskiej e 


Ismperyi 
i przybaraw 


szlaków, fryzów, 


tapet, 
towarów galanteryjny 
krawieckich. — Bardzo się Р. T. Publiczności poleca, 


WYSPRZEDA 


(ROLE 


ёш, zapobiega wypadaniu ( rozdwajaniu włosów 


Wiskida Remi, Kraków, Plac Maryscki. 


Fabryczny skład grzebieni. 


o [LETIM ING 


Pertumeryt 


Naktadem  Wydawnierwa 
powieści ilustrowanych wa 
Lwowie, ul, Czarniackiego 
3. 2 wychodzić nowa 
setisucyjna powieść p. t 


Królowa awanturnica |! 


(DRAGA) 


ygodniowo wyjdą dwa ze- 
szyty po 10 cut, (20 hal.) 


Skłań główny na Kraków 


w ajencyi pism 


A. Hopcasai A. Salomonawej 
w Krukowie PI. Maryacki 2. 

Na prawiucyę wysyła ze- 
szyt okszowy bezpłatnie 
шыт R.LANDAU 


Lwów Oz Lwów Crarneckiegol 3, 6 3, 


NA NA RATY 


tygo- 
dniowe 
lub 
ГУ - miosię- 
czne od 
1 koro- 


Dia 


młodego facho 


jest interes norymberski 
lanteryjny i łokciowy 
stujący lat 3 i dobcze 
rozwija z powody, 
bości właściciela do 
daniu od 1, kwietnia 
a może być i zaraz do 
jęcia Wiadomość w ad 
nistracyi Nowin в Nowin św Ja? 


dwupiętro 
przy ul мшш 
słący р? 6, 
stego zysku, just A 
w za 32000 koron. 
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Wiadomość p . 
chów |. 10. parter u Li 
Grabowskiego. 


klepi шш 


chliwem miejssu, kilkan 

lal istmejący, interes nar 
wy i farb. 
Wiadomość gł biura dzienników) 
W. Jaskiewicz i A, Oiastoń_ ulig 
42 Karmelicka | 3, 


nabyć maszyny Singera do szy- 
оја i haftu, dywany, portyery, 
chodniki, kapy na łóżka, pło- 
tun, ustra, obrazy, zegary, 
zegarki i mohla klaszane wi 


wielklem wybarze. 00 SPRZEDA 
Ceny bardzo przystępne, | фо parterowy z 


ARNOLD FALLEK |pictrowg i ogrodem 
17 w Podgórzu wsiu Zwierzyniec 


Hynek gł. 1 10 1. piętro, |] 4], Wiadomość na 
=>. | * 


Na ślub 
Pawoazy i Rem 
Otwarty codziennie e | śluby, chrzty, spac 
powszednie od 10—1 zrana | owania wynajmuje 
i od 2—4 po południu. Ul w Krakowie 
Bracka Б. Na раг- |Р, GUZIKOY 
terze. Pędziahów |. 18, їеіеГо.7 


Drukiem Józefa Flschera w Krakowie Telefon Nr r) 


“Salon sprzedaży 


